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dział urzędowy.

Konstytucyjno zatwierdzenie dekretu.
Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol­

skiej na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1919 r. 
udzielił przewidzianego w dekrecie z dnia 
22 listopada 1918 roku Nr. 17 poz. 41 Dzpp. P. 
konstytucyjnego zatwierdzenia dekretowi z dnia 
7 lutego iÓ19 roku Nr. 14 poz. 154 Dzpp. P. 
w przedmiocie przepisów tymczasowych o upraw­
nieniu Komisarzy Ludowych do wymierzania 
kar w drodze postępowania -administracyjno- 
karnego.

i (—) Marszałek Sejmu: Trąmpczyńslń.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych w przedmiocie 
przedłużenia terminu, ustanowionego w art. 4-ym De­
kretu z dnia 4 listopada 1918 r. o dobrach donacyjnych.

Art. 1. Termin składania przez osoby prywatne 
sprawozdali o stanie pozostających pod ich zarządem 
dóbr donacyjnych, przewidziany w art. 4-tym Dekretu 
z dnia 4 listopada 1918 r. (Dziennik Praw Państwa Pol­
skiego 15 poz. 35) i przedłużony na mocy art. 1 Roz­
porządzenia Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
z dnia 4 lutego 1919 r. („Monitor Polski" JV» 38 z dnia 
17.11 1919 r.), niniejszem przedłużony zostaje do dnia 
15 maja 1919 r.

Art. 2. Wzór, podług którego należy składać spra­
wozdania o stanie dóbr donacyjnych, można otrzymać 
w Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych w 
Warszawie, oraz w Zarządach Okręgowych Dóbr Pań- 
stwowych w Warszawie, Radomiu i Siedlcach.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
(—) Janicki.

Warszawa, .dnia 1 kwietnia 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE
MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

o wprowadzeniu czasu letniego.
Na, zasadzie uchwały Rady Ministrów z dnia 

i Kwietnia 1919 r. zarządzam'co następuje: 
rln. ,£apy. publiczne w całem Państwie należy 
nnii 15 kwietnia 1919 r. o godz. 2-ej w nocy 
P -ug dotychczasowej rachuby przesunąć o go­
dzinę naprzód, t. j. na 3-cią po północy

Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) S. Wojciechowski

Warszawa, dnia 5 kwietnia 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE.
zarzad7Qm0-C^ dekretu z dn. 11 stycznia r. b„ 
zarządza się, ęo następuje:

sP.rzedaż hurtowa i detaliczna 
dżowvche°e?nOd+Z^U ?iast deserowych i droż- 
i t. n na tortów, babek, mazurków
PożostaiA i a kwietnia r. b. zabrania się; 
kierniapl i z'Xolona jedynie sprzedaż w cu- 
dainiach ’ J^w^rniach, restauracjach i jadło- 

WiL-h!eba 1 bułek słodkich.
Porządzeto^!?^ się?° niniejszego roz- 
cyjnei karani w drodze administra-
wysokości ?oToodmk. miesięCy lub ^wną.w

Poza tem znalezione ciasta lub przygoto­
wane do wypieku zapasy surowych produktów 
będą konfiskowane.

Minister Aprowizacji
(—) A. Minkiewicz.

Naczelnik urzędu
L. Ptaszyński. 

Warszawa, d; 7 kwietnia 1919 r.

INSTRUKCJA TYMCZASOWA
dla Okręgowych Inspektorów drogowych.

1. Okręgom Inspektorowie drogowi, jako urzęd­
nicy państwowi, podlegają „Tymczasowym przepisom 
służbowym .dla urzędników państwowych z dnia 11 
czerwca 1918 r.“ i innym rozporządzeniom Rządu, któ­
re zostały lub zostaną wydane w sprawie służby pań­
stwowej.

2. Okręgowym Inspektorom drogowym przysłu­
guje urzędowy tytuł: „Inspektor drogowy Okręgu.......  
(np. Warszawskiego)" i mają prawo używania do ko­
respondencji urzędowej blankietów z powyższym tytu­
łem i pieczęci służbowej z orłem państwowym i powyż­
szym tytułem urzędowym.

3. Okręgowy Inspektor drogowy podlega Szefowi 
Sekcji dróg kołowych Ministerstwa Robót Publicznych. 
W stosunku do władz samorządu powiatowego korzy­
sta z prawa sprawdzania i opinjowania w sprawach 
drogowych i wydawania w razie potrzeby, w porozu­
mieniu z Komisarzann powiatowymi, zarządzeń, q któ­
rych komunikuje Ministerstwu. . r v ~

4. Zakres działalności Inspektorów drogowych 
jest następujący:

a) Sprawdzanie i przedstawianie do zatwierdzenia 
M. R. P. zestawionych przez powiatowych inżynierów 
drogowych preliminarzy dochodowych i rozchodowych 
na utrzymanie dróg kołowych powiatowych.

b) Projekty techniczne większych mostów, typowe 
projekty mostów, oraz projekty na budowę nowych 
dróg, przedstawione przez powiatowych inżynierów 
drogowych, powinni Inspektorowie drogowi po rozpa­
trzeniu przedstawić z opinją do Ministerstwa Robót 
Publicznych dla zatwierdzenia.

c) Nadzór nad czynnościami powiatowych inżynie­
rów drogowych i nad stanem dróg w powiecie.

d) Ogólny nadzór techniczny nad gospodarką dro­
gową Sejmików powiatowych i przestrzeganie, aby fun­
dusze drogowe, szczególnie zaś dotacje państwowe dla 
Sejmików na roboty drogowe, były używane celowo.

e) Inspekcja wykonywanych robót na drogach ko­
łowych i odbiór budowli i robót wykonanych.

5. Inspektorowie drogowi utrzymują kancelarję 
według etatu, zatwierdzonego przez Ministerstwo Ro­
bót Publicznych. Sprawozdanie z wydatków kancela­
ryjnych Inspektorowie przedstawiają do Ministerstwa.

Minister Robót Publicznych:
(^) Pruchnik.

Warszawa, dn. 25 marca 1919 r.

instrukcja Tymczasowa
dla Powiatowych Inżynierów Drogowych.

1. Powiatowi Inżynierowie drogowi są urzędnik 
kami państwowymi przydzielonymi do Wydziałów 
Sejmików powiatowych. Jako urzędnicy państwowi, 
podlegają „Tymczasowym przepisom służbowym dla 
urzędników państwowych z dn. 11 czerwca 1918 r.“ i 
innym rozporządzeniom Rządu, które zostały lub zo» 
staną wydane w sprawie służby państwowej.

2. Powiatowi Inżynierowie drogowi są miano» 
wani i zwalniani, przez Ministra Robót Publicznych. 
Wydziały powiatowe mają prawo składać umotywo»

wane wnioski o odwołanie nieodpowiednich inżynie» 
rów drogowych.

3. Zakres działalności powiatowych inżynierów 
drogowych jest następujący:

a) Kierownictwo czynnościami służby drogowej 
powiatowej.

b) Zestawienie preliminarzy dochodowych i roz» 
chodowych na roboty drogowe powiatowe, przedkla» 
dane ich Inspektorom drogowym i Wydziałom pos 
wiatowym.

c) Opracowanie projęktów i kosztorysów na ro» 
boty drogowe i przedkładanie ich Inspektorom dros 
gowym i Wydziałom samorządu powiatowego.

d) Zarządzanie robotami konserwacyjnemi na 
drogach powiatowych i budowa nowych dróg, o ile 
ta ostatnia nie będzie powierzona specjalnemu kies 
równikowi robót w ramach przyzwolonych przez sejs 
mik kredytów. Wszelkie ważniejsze zarządzenia pos 
winny być komunikowane .Inspektorom drogowym.

e) Wszelkie roboty drogowe wykonywane są, 
pod względem gospodarczym, przez inżynierów pos 
wiatowych pod dyrektywą .właściwych Wydziałów 
sejmików powiatowych. Szczegółowe sprawozdania 
pieniężne z wykonanych robót składane są przez 
inżynierów-powiatowych tymże Wydziałom.

f) Nadzór techniczny nad stanem dróg gminnych 
i nad wykonywanemi przez gminy robotami drogos 
wemi. Inżynierowie drogowi powiatowi mają prawo 
przedstawiania Wydziałowi powiatowemu wniosków 
o wydawanie gminom przez Wydział powiatowy 
odpowiednich zarządzeń.

4. Inżynier powiatowy obowiązany jest udzielać 
Inspektorowi Okręgowemu wszelkich danych o dro» 
gach kołowych w powiecie i na żądanie przedstawiać 
wszelkie dokumenty i księgi.

5. Inżynier powiatowy, obowiązany jest prowas 
dzić dla wszystkich wchodzących pism dziennik 
wpływów i skorowidz spraw, dla spraw pieniężnych 
księgę kasową, a dla ewidencji narzędzi, maszyn 
i materjalów oddzielną księgę inwentarza i księgę 
mater jałową.

6. Inżynier drogowy powiatowy bezpośrednio 
podlega pod względem służbowym Inspektorowi 
Okręgowemu i znosi się bezpośrednio, z nim i Sekcją 
dróg kołowych w zależności od treści spraw.

. 7. Pensja inżyniera powiatowego drogowego i je» 
go zastępcy technika jest wypłacana przez miejsco» 
we kasy powiatowe na rachunek budżetu Minister» 
stwa Robót Publicznych. Wszelkie zaś wydatki rzęs 
czonc, jak materjaly piśmienne, oplata za lokal, 
światło, opał i t7 p., oraz djety za wyjazdy opłacone 
będą na rachunek budżetu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z kredytów odnośnych urzędów po» 
wiatowych.

8. Oprócz powyższych czynności w zakresie 
spraw drogowych w powiecie Minister Robót Publicz» 
nych może zlecić inżynierom drogowym wykonywa» 
nie innych czynności technicznych.

Minister Robót Publicznych:'
(—) Pruchnik.

Warszawa, dn. 25 marca 1919 r.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
Przewodniczący Głównej Komisji wyborczej w Lu­

blinie nadesłał do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
kwotę 2.480 kor. wraz z odpisem następującej uchwały:

Ogólne ^zebranie członków wszystkich pięciu komi­
sji wyborczych gminy Irena uchwaliło:

„Wziąwszy pod uwagę trudne położenie Skarbu 
Państwa, wobec niedoli Kraju, ogólne zebranie wszyst-
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kich pięciu komisji wyborczych gminy Irena uchwaliło: 
całkowitą należna komisjom kwotę koron 2480.—, we­
dług załączonych rachunków, złożyć Ignacemu Pade- 
rewskiemu na najpilniejsze potrzeby Państwa według je­
go uznania i prosić Pana Prezesa Komisji Okręgowej 
Lubelskiej o przesłanie tej sumy, stosownie do powyż­
szej uchwały".

Ogólne zebranie komisji xyyborczych gminy Irena 
spodziewa się, że ta uchwala nie będzie jedyną i że po­
ciągnie swoim przykładem inne komisje, gdyż taka zbio­
rowa ofiara, przysporzyłaby Państwu miljonowe sumy, 
dodałaby Mu mocy, byłaby ostoją przeciw wrogom w 
wielldej dziejowej chwili Zmartwychwstającej Ojczyzny. 
Os. Irena 27 stycznia 1919 r. (--) Ks. Fr. Sejdziński, 
Stan. Bogusławski, A. Sochacki, St. Jeżowski, Józef Duś, 
AL kachelskg A. Jurkowski, . Fijołek, M. Życia, Z. Mił- 
kowski, S. Nasierowski, B. Zawadzki, M. Jakubik, St. 
Jeżowski, J. Mazurkiewicz. Za zgodność: Przewodni- 
ry^ry Głównej Komisji Wyborczej w Lublinie Prezes 
Sadu Okręgowego (—) Salko-wski.

‘ Prezydjum Rady Ministrów skierowało kwotę tę do 
Urzędu Skarbu Narodowego w Warszawie.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego podaje do wiadomości, że 
osoby pragnajCe zdać w roku szkolnym bieżą- 
cym państwowy egzamin nauczycielski w cha­
rakterze eksternów, składać winny podania 
w państwowych siminarjach nauczycielskich 
w Warszawie, Kapucyńska 21, w Kielcach, Solcu 
nad Wisłą, Lublinie i w Piotrkowie przed 1 maja 
roku bieżącego.

Do podania dołączyć należy; a) metrykę 
urodzenia, b) życiorys własnoręczni^ napiśany, 
c) posiadane świadectwa szkolne, d) spis prze­
studiowanych podręczników i przeczytanych 
książek, e) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, 
f) jedną fotografię opatrzoną własnoręcznym 
podpisem kandydata, g) opłatę w wysokości 
30 mk. (45 kor.).

Dyrekcje seminarjów udzielają bliższych 
informacji. Nauczyciele czynni a nie wykwa­
lifikowani nie będą zdawali egzaminów w semi- 
ńarjach nauczycielskich lecz przed specjalnemi 
komisjami przy inspektorach szkolnych okrę­
gowych. O terminach tych egzaminów nastą- 
pi oddzielne zawiadomienie.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Celem zorganizowania w Galicji- i Poznań- 
skiem Urzędów Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźcami według typu obowiązującego na 
terenie b. Królestwa Polskiego, Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej wysłało swych urzęd­
ników do Krakowa i Poznania.

Sekcja Emigracji i Pośrednictwa Pracy 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej zare­
jestrowała w ciągu tygodnia od dn. 17 marca 
do dn. 22 marca r. b. 9480 bezrobotnych, z te­
go na prowincji 5374, w Warszawie zaś 4106 
bezrobotnych. Ogółem w dniu 22 marca r. b, 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych na tere­
nie b. Królestwa Polskiego wynosiła 317.666, 
nie licząc w tern członków' ich rodzin.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów ma zamiar uru- chomić za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędno­ści (P. K. O.) obrót pieniężny z zagranicą, a tem samem ułatwić przcdewszystkiem obywatelom Państwa Pol­skiego, przebywającym za granicą, przesyłanie gotówki do kraju.
Rzecz polegałaby na tem, że poselstwa i urzędy konsularne polskie byłyby upoważnione d<J przyjmowa­nia i potwierdzania wpłat, oraz do przechowywania go- iówiti na rachunek Pocztowej Kasy Oszczędności w warszawie.

Ministerstwo Ppćżt i Telegrafów przesiało Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych do oświadczenia się w 
tej kwestji odnośną instrukcję dla poselstw i urzędów 
konsularnych polskich.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów donoszą nam, 
że główną przyczyną przerw w komunikacji telefonicz­
nej międzymiastowej są w większości wypadków kra­
dzieże drutu bronzowego, szczególnie w okolicach 
Warszawy.

Dla zapobieżenia tym systematycznym kradzieżom, 
działającym na szkodę tak ważnej w obecnej chwili ko­
munikacji telefonicznej między miastami Polski — Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów przedsięwzięło wespół z 
władzami porządku kroki najenergiczniejsze.

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzenie dwudzieste siódme.

Początek posiedzenia o godz. 4 m. 20 pp.
Marszałek. Otwieram posiedzenie. Protokuł 

25-go posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż 
nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Protokuł 26-go posiedzenia leży w biurze sej- 
mowem do przejrzenia. Jako sekretarze zasia­
dają dziś posłowie: Pużak i Harasz. Listę mów­
ców prowadzi pos. Pużak.

Sekretarz pos. Harasz odczytał spis Inter-- 
pelacji.

Marszałek. Prócz tego^ nadeszła następująca 
interpelacja (czyta): ?

Interpelacja pos. Korfantego i innych posłów Związku 
Ludowo-Narodowego w sprawie rzekomego układu 
Koalicji ż Niemcami ó przewóz ’ wojsk gen. Hallera.

Dzienniki, ogłaszają wiadomość, iż w Spaa 
w dniu 4 b. m. pomiędzy zastępcą -Niemiec 
ministrem Erżbergerem i marszałkiem Fochem 
miał być podpisany układ w sprawie przewozu 
wojsk polskich z Francji do Polski. Wedle 
tych wiadomości, w układzie tym zastrzeżone 
jest wprawdzie formalne prawo Koalicji do uży­
cia Gdańska, jako miejsca wylądowania wojsk 
polskich, jednakże z całej treści wiadomości 
o układzie powstają wątpliwości, czy wojska 
geń. Hallera istotnie w Gdańsku wylądują i czy 
to w najbliższym czasie nastąpi. Całe społe­
czeństwo polskie jest temi wiadomościami 
w najwyższym stopniu zaniepokojone i domaga 
się stanowczego wyjaśnienia ze źródła auten­
tycznego, jakiem jest treść i znaczenie politycz­
ne rzekomego układu.

Posłowie zapytują rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, czy może udzielić wyjaśnień w spra­
wie owego układu i co zamierza przedsięwziąć, 
by możliwie przyśpieszyć przyjazd wojsk gen. 
Hallera pyzez Gdańsk?

Oprócz tego Pan Prezydent Ministrów przy­
słał list, w którym załącza projekt konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej wraz z objaśnieniami, 
opracowanemi przez powołaną specjalnie ankie­
tę, złożoną z kilkunastu posłów. Ponieważ 
pierwsze czytanie samego projektu wraz z mo­
tywami według regulaminu może się dopiero 
odbyć, gdy projekt będzie wydrukowany, a pro­
jekt jest dosyć obszerny, zaś stosunki w dru­
karniach są dziś bardzo trudne, zatem przed 
świętami Wielkanocnemi nie może się odbyć. 
Ażeby jednak czasu nie tracić, przypuszczam, 
że Sejm zgadza się na to, ażeby Komisja Kon­
stytucyjna już przed pierwszem czytaniem za­
częła obradować nad projektem rządowym, tak 
żo Komisja Konstytucyjna dostanie ten projekt.

Izba przystępuje do N-ru 1-go porządku 
dziennego: drugiego, a ewentualnie i trzeciego czy­
tania Ustawy w sprawie powołania dyplomowanych 
lekarzy do czynnej służby wojskowej:

Komisja wojskowa, po rozpatrzeniu wniosku rzą­
dowego, wnosi:

TELEGRAMY HOŁDOWNICZE.

Naczelnik Państwa otrzymał następujące depesze' 
Zebrani w liczbie trzystu robotnicy miasta Jędm 

jowa niniejszem składają hołd Naczelnikowi Rźeczyp05. 
politej Ludowej, jako obrońcy ludu pracująćego i % 
dzowi w Walce o niepodległość i jednocześnie zap& 
wniają, że w obronie idei, przez Niego reprezentowanei 
gotowi ponieść wszelkie ofiary. — W imieniu zebrany^ 
robotników Grzegorczyk.

Sejmik powiatu Krasnostawskiego na' swenr pierw, 
szem posiedzeniu jednogłośnie uchwalił dożyć swój 
głęboki hołd Wysokiemu Sejmowi, Panu Naczelnikowi 
Państwa i Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej. — 
wodniczący Sejmiku komisarz rządowy — dr. Jan 
Eysymohłt. ' ’

Rada miasta Czeladzi, wybrana na zasadzie dekretu 
Rządu ludowego, składa Ci, Wodzu nasz, wyrazy głę. 
bokiej czci i uszanowania za pracę Twoją nad budowa 
wolnej, niepodległej, zjednoczonej t ludowej Polski 
Rada Miejska.

Wysoki Sejm raczy uchwalić ' 
następującą ustawę:

Ustawa 
w sprawie powołania dyplomowanych lekarzy do czy»- 

nej służby wojskowej.
Art. 1.

Na czas trwania potrzeby wojennej powołuje się w 
obrębie Państwa do służby wojskowej czynnej wszysM 
kich. lekarzy dyplomowanych, którzy nie przekroczyli 42 
roku życia (1883—1876 r.).

Art. 2.
Wszyscy lekarze, podlegający powołaniu, obowią­

zani są w ciągu 14 dni od ogłoszenia niniejszej ustawy 
w Dzienniku Praw stawić się w .miejscowych powiato­
wych' komendach uzupełnień celem spisu. .

Art. 31
Powołanie lekarzy do czynnej służby wojskowej na­

stąpić ma w miarę zapotrzebowania. Roczniki młodsze, 
powołane być mają wcześniej, niż starsze.

Art. 4.
Lekarze, podlegający poborowi, którzy pełnią obo­

wiązki publiczne i nie dadzą się szybko zastąpić, winni 
być na wniosek Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
zwolnieni ze służby czynnej.

Art. 5.
Wykonanie niniejszej Ustawy, oraz wydanie nie­

zbędnych w tym celu przepisów porucza się Ministrowi 
Spraw Wojskowych.

Art. 6.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie ż dniem ogło­

szenia.
Sprawozdawca pos. Malewski zaznaczył, że ustawa 

ta jest wynikiem uchwalenia poboru 6 roczników. Woj­
sko potrzebuje mniej więcej 1000 lekarzy. Sprawozdaw­
ca apeluje do departamentu sanitarnego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, aby był oszczędny w korzystaniu 
z sił lekarskich w szczególności, aby nie przydzielał le­
karzy do prac biurowych, dalej, żeby lekarze pracujący 
w oddziałach wojskowych byli zarazem zatrudniani w 
szpitalach. W miejscach, gdzie są szpitale cywilne, po­
winni lekarze pracować w tych szpitalach, o ile wzglę­
dy służbowe na to pozwolą. Dalej chodzi o to, aby o- 
bowiązek względem ojczyzny obciążał równo wszyst­
kich lekarzy. Zwraca też uwagę sprawozdawca na to, 
żeby w naszej młodej annji nie zakorzenił się zwyczaj, 
jaki był w armji rosyjskiej i/austrjackiej, że lekarze za­
wodowi wojskowi zajmowali najlepsze stanowiska, nie­
raz ze szkodą dla sprawy, a bardzo doświadczeni lęka-1 
rze cywilni byli umieszczani na nieodpowiednich, pod­
rzędnych stanowiskach.

Pos. Rataj wskazał na szerzące się w kraju epi- 
demje, zwłaszcza tyfusu plamistego. Ogołocenie kraju 
z lekarzy musi napełniać wielką troską. Należałoby al­
bo zgóry zaniechać powoływania lekarzy z okolic, W 
których szerzą się epidemje, albo reklamacje z tych oko-, 
lic załatwiać w jak najkrótszym czasie. Dalej mówca ■ 
wyraża życzenie, aby lekarze powołani do wojska moglL 
także trudnić się praktyką lekarską poza spełnianie® 
swoich obowiązków wojskowych. Niemniej należy uni ­
kać tego, co było w Austrii i Rosji, że np. lekarzy ch0{
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rób nerwowych używano do operacji ślepej kiszki i t. p. 
Należy przestrzegać, że lekarz jest przedewszystkiem le­
karzem, a dopiero w drugim rzędzie oficerem, a nie tra­
ktować sprawy odwrotnie. Wkońcu ważną jest rzeczą, 
ażeby w sprawach lekarskich, a więc w sprawach po­
boru do wojska, zwalniania żolnierży na czas krótki ze 
służby w rowach strzeleckich i sprawach zupełnego u- 
walniania z wojska decydował lekarz a nie oficer.

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu en bloc.
pod obrady wchodzi Nr. 2-gi porządku dziennego: 
sprawozdanie Komisji komunikacyjnej w sprawie 

wniosku pos. Głąbińskiego i tow. z dn. 6 marca 1919 r. 
o powołaniu do życia Państwowej Rady Kolejowej.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Rząd, 

aby w czasie możliwie krótkim przedłożył Sejmowi do 
uchwały projekt statutu państwowej Rady kolejowej, 
złożonej z zastępców przemysłu, handlu, rolnictwa, rę­
kodzieła, górnictwa, konsumentów i t d.

Pos. Rajca oświadcza, że sieć kolejowa oparta na 
racjonalnym planie gospodarczym musi łączyć środowi­
ska pracy i produkcji ze środowiskami konsumcji. Głó- 
wnemi wytycznemi polityki kolejowej powinny być sto­
sunki handlowe, przemysłowe, rolnicze, górnicze i t. d. 
tak w kr aju, jak za granicą. Polityka taryfowa powinna 
w pierwszej linji uwzględniać interesy produkcji krajo­
wej i zasadnicze interesy ludności kraju. Z drugiej stro­
ny gospodarstwo kolejowe jest jednym z największych 
odbrorców towarów. Przemysł żelazny, drzewny, wę­
glowy, fabryk i wagonów, parowozów i t. d. bezpośre­
dnio zależny jest od państwowej gospodarki kolejo­
wej. Przy układaniu i wymianie taryf kolejowych 
musi być zawsze wysłuchany konsument, dlate* 
go też Komisja uważa za bezwarunkowo potrze* 
bne powołanie do życia Państwowej Rady Kolejom 
wej, złożonej z reprezentantów przemysłu, handlu 
rolnictwa, górnictwa, rzemiosła, konsumentów 
i t. d., — i wnosi, aby Rząd w czasie możliwie krób 
kim przedłożył Sejmowi projekt statutu Państwowej 
Rady Kolejowej.

Glos zabiera Kierownik Ministerstwa Komunikacji 
Eberhardt. Wysoki Sejmie! Szersza akcja na polu ko­
lejnictwa i taryf jeszcze nie może być rozpoczęta. Gra­
nice Państwa nie są ustalone,— przemysł jest nieuru* 
chomiony i wszystkie taryfy tranzytowe są obecnie 
wypowiedziane. Jednakże, pomimo to, już teraz Mb 
nisterstwo przystąpiło do zorganizowania Komisji w 
swojem łonie, do której ma zamiar zaprosić przedsta­
wicieli przemysłu i handlu. Rada Państwowa Kolejo* 
wa byłaby tylko rozszerzeniem tej akcji, i dlatego 
Rząd ten wniosek przyjmuje i w czasie niedługim od* 
powiedni projekt takiej instytucji Sejmowi przed* 
stawi.

Izba wniosek przyjęła.
Sejm zgadza się na propozycję Komisji Komu* 

nikacji w przedmiocie konstytucyjnego zatwier* 
dzenia dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 14, 
poz. 152) o tymczasowem przekazaniu Ministrowi 
Komunikacji prawa wydawania przepisów o przewo* 
zie pakunków i towarów i ustanawianiu taryf prze* 
wozowych na kolejach polskich (nr. 3 porządku dzien­
nego).

Przystąpiono do n*ru 4*go porz. dz., sprawozda* 
nią Komisji zdrowia publicznego o wniosku posłów 
p ćpnia, Lewego, Dębskiego i Wróbla w imieniu 

■ S’ (Piastowców) w sprawie zwolnienia gmin 
od płacenia kosztów kuracyjnych za osoby w gminie 
nie mieszkające i obciążenie temi kosztami praco* 
dawców.

Uzasadnienie.
Wniosek obejmuje trzy kwestje:

> h • ^V0^n^en’e gmin od płacenia kosztów szpital* 
n-c i relacyjnych. za os°by, w gminie nie mieszka* 

nb które w gminie nigdy nie mieszkały;
o I ‘-d eStję Przeniesienia ciężaru tych kosztów, 
zaś^d1Z*e ° ro^°thi^w — na pracodawców, o ile 
dawcy216 ° w^obników, nie mających stałego praco* 

osob^ rozciągnięcia ustawy, o ile idzie o
opłaty i 0 formalnie do gminy przynależne — na 

zost^ ’̂ zawar^eJ we wniosku pierwszym, 
w ° uczynione zadość przez będący obecnie 
19l^P^^nniu Sejmu dekret z dnia 11 stycznia 
choroby0 obowi^kowem ubezpieczeniu na wypadek 

dawcó^^ ten n*e czyni zadość życzeniu wniosko* 
cześ^ zawartemu we wniosku drugim, o tyle, że 

leoo n C1 j adek za wyrobników, nie mających sta* 
gmme^k00^0^’ wklada się nie na Państwo, ale na 
ważań’ ,Ye8^a ta jednak będzie przedmiotem roz* 

®jmu przy rozprawach nad Dekretem i wte« 

dy poslowie*wnioskodawcy będą mieli możność 
zgłaszania swoich poprawek. Komisja nie uważa za 
wskazane, ażeby kwest ja ta stanowiła obecnie przed* 
miot oddzielnej ustawy i oddzielnego wniosku.

Co zaś dotyczy propozycji rozciągnięcia ustawy 
i na opłaty zaległe, to Komisja uważa, że ze wzglę* 
dów zasadniczych należy unikać nadawania usta* 
wom mocy wstecznej.

Wobec powyższego
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Nad wnioskiem posłów Stępnia, Lewego, Dąb* 

skiego i Wróbla i ich towarzyszy z P. S. L. „Pia* 
stowców“ Sejm przechodzi do porządku dziennego, 
odkładając dyskusję nad nim do chwili rozpatrywa* 
nia Dekretu z dnia 11 stycznia 1919 -r. o ubezpieczę* 
niu na wypadek choroby.

Pos; Rottermund, jako zastępca referenta Korni* 
sji Zdrowia Publicznego, która zastanawiała się nad 
wnioskiem, oświadcza: Wniosek obejmuje trzy kwe* 
stje: zwolnienie gmin od płacenia kosztów szpital* 
nych, kwestję przeniesienia tych kosztów — o ile 
idzie o robotników — na pracodawców, o ile zaś 
idzie o wyrobników nie mających stałych pracodaw* 
ców — na Państwo, — wreszcjp zaś kwestje roz* 
ciągnięcia ustawy — o ile idzie b osoby tylko formal* 
nie do gmin przynależne — na opłaty zaległe. Korni* 
sja rozpatrywała pierwsze 2 punkty ustawy i zna* 
lazła cały szereg zagadnień, które obecnie są na po* 
rządku dziennym obrad Komisji ochrony pracy_  
i sprawa dekretu z dnia 11 stycznia 1919 r. — o obo* 
wiązku ubezpieczenia na wypadek choroby, wszyst* 
kie te zagadnienia roztrzygnęłai' Ponieważ Komisja 
Ochrony Pracy ostatecznej odpowiedzi jeszcze me 
otrzymała, więc Komisja Zdrowia sądzi, iż wszczy* 
nanie i redagowanie nowych ustaw, jak to pro* 
jektują wnioskodawcy, jest przedwczesne i niepo* 
trzebne. Wobec tego Komisja proponuje o 
dyskusję w tej sprawię do chwili, w której rozpatry* 
wane będą odpowiednie punkty dekretu z dnia 11 
stycznia 1919 r. o ubezpieczeniu na wypadek choro* 
by. Co do punktu trzeciego, Komisja doszła do prze* 
konania, że obecnie nie jest rzeczą wskazaną urno* 
rzyć długi odpowiednich gmin na członków gmin za 
opłaty zalegle, ponieważ by to było stosowaniem 
ustawy wstecz. Kómiśja prosi Sejm przejść nad tą 
sprawą do porządku dziennego i odłożyć dyskusję 
do chwili wskazanej wyżej.

Pos. Kiernik oświadcza, że konkluzja» Komisji 
jest sprzeczna z treścią wniosku tejże Komisji i dla* 
tego proponuje, — aby nie przechodzić nad tą spra* 
wą tak lekkomyślnie do porządku dziennego, ponie* 
waż ta sprawa naraża gminy na bankructwo — na* 
stępującą poprawkę w redakcji związku Komisji: 
Sejm wzywa Komisję Zdrowia Publicznego względ* 
nie Komisję Ochrony Pracy, aby przy sposobności 
konstytucyjnego traktowania dekretu z dnia 11 
stycznia 1919 r. o ubezpieczeniach na wypadek cho* 
roby, razpatrzyla wniosek pp. Stępnia i tow. w spra* 
wie zwolnienia gmin od płacenia kosztów kuracyj* 
nych za osoby w gminie niemieszkające i przedsta* 
wiła Sejmowi stosowne .wnioski.

Izba uchwala wniosek Komisji z poprawką pos. 
Kiernika.

Marszalek proponuje, aby na życzenie 2»ch po* 
słów z Krakowa, którzy musieli wyjechać, zdjąć z 
porządku dziennego Nr. 5. Izba zgadza się, poczem 
następuje

dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniami Korni* 
sji Aprowizacji o załatwieniu wniosków posłów 
Dębskiego i tow. i Putka i tow. (nr. 6 porz. dz.).

'O wniosku l*ym: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się Ministerstwo Aprawizacji,
1) aby przepisy rozporządzenia z dnia 23 listo* 

pada 1918 r. Ministerstwo Aprowizacji wraz z wy* 
jaśnieniami tegoż Ministerstwa, wydanemi do po* 
wyższego rozporządzenia, wprowadziło w życie 
wszędzie, gdzie nie zostały wprowadzone, a w szcze* 
gólności na obszarze b. zaboru austrjackiego i 
zwłaszcza w przedmiocie zwolnienia od wszelkich 
rekwizycji drobnej własności, nie przewyższającej 
6 morgów.

Sejm uznaje za konieczne,
2) aby wzamian za oddawane Państwu produkty 

rolne po cenach maksymalnych rolnik powinien mieć 
zapewnione otrzymywanie po cenach maksymalnych 
produktów pierwszej potrzeby, a mianowicie: prze* 
dewszystkiem ubrania i skóry na obuwie.'

O wniosku II*im: Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Nad wnioskiem nagłym przechodzi Sejm do 

porządku dziennego.
2) Sejm wzywa Ministerstwo Przemysłu i Han* 

dlu, aby obrotem produktami naftowomi kierowało 

w ścisłem porozumieniu z Ministerstwem Aprowi* 
zacji.

Pos. Arciszewski: Zaprowadzenie wolnego han* 
dlu w tych czasach, kiedy brak jest wogóle żywności 
w kraju, kiedy dowóz jest ogromnie utrudniony, by 
loby uchwalą nieopatrzną, która mogłaby sprowa* 
dzić na kraj nieszczęście. Ceny wolnego handlu w 
miarę, jak normy żywności zmniejszają się, podnoszą 
się z niesłychaną szybkością.

Mówca kończy swe przemówienie prośbą, aby 
wmoskpwdawcy wycofali swój wniosek o wprowadze­
nie wolnego handlu zbożem, żeby nie przyspieszali re­
wolucji (różne okrzyki). Place dla robotników i urzęd­
ników państwowych nic nie znaczą, jeżeli produkty nie 
stanieją.

Pos. Koczur: Stanieją, niech będzie wolny handel., 
Pos. Arciszewski: Prowadzicie Polskę dO'rewolucji 

(glosy: Nie, nie, wy prowadzicie, wy. Wyrzucimy was!).
Niechaj władze ściągają od rolników wyznaczony 

kontyngent, niech zastosują najsurowsze kary (głos: Na 
paskarzy!) na wszystkich, którzy nie dostarczają kontyn­
gentu i aby zboże, ziemniaki, Huszcze i t. d. w ten spo­
sób wydobyte zostały po umiarkowanych cenach maksy­
malnych obrócone na aprowizację miast, oddane koope­
ratywom, które mają mieć monopol w ich nabywaniu.

Pos. Potoczek: Zakaz wolnego handlu zbożem w 
calem państwie nie jest niczem uzasadniony, a w powia­
tach, w których nie było urodzaju, może być wprost za­
bójczy. Mówiono tu o sprzedaży zboża paskarzom i o 
wywozie tajnym. Z pewnością nie tyczy się to Galicji, 
bo tam nie było co wywozić. Po strasznym nieurodzaju 
zeszłego roku obecnie zagraża głód.

• Nawet w czasach normalnych i gdy urodzaj był 
lepszy, górskie powiaty Galicji musialy sprowadzać zbo­
że. Dziś granica przez Czechów zamknięta, a wobec 
zakazu wolnego handlu nic do gmin nie można przy­
wozić. Wprawdzie Minister Aprowizacji cośkolwiek 
żywności przysłał do powiatów zachodniej Galicji, ale 
to zamalo i przeważnie dostaje się to miastom, a w gmi­
nach wiejskich nietylko małorolni i bezrolni, ale nawet 
tacy, którzy mają po kilka morgów, wskutek nieutodza- 
ju zupełnie są pozbawieni żywności. Mówca zgłasza 
rezolucję z wezwaniem Rządu, aby przy dostarczaniu 
żywności wyznaczał zawsze osobną część dla gmin wiej­
skich na wyżywienie małorolnych i bezrolnych. .

Pos. Postolski: Lud roboczy spodziewał się, że z 
chwilą oswobodzenia .Ojczyzny ustanie nędza jego, pod 
którą tak cierpiał podczas wojny. Niestety stosunki nie 
poprawiły się dla robotników. Mimo dekretów i roz­
porządzeń wolny handel zbożem rozwinął się w całej 
pełni.

Takiej biedy, jaka jest w miastach, zdaje się wieś 
dotąd nie zaznała. Są powiaty, gdzie jest jeszcze dużo 
zboża, a mimo to w tych samych powiatach robotnicy 
cierpią głód; Przez wolny handel i w tych bogatych 
powiatach zabraknie chleba, a co będzie w tych okrę­
gach, gdzie niema nic?

W imieniu N. Z. R. mówca oświadcza, że będzie 
glosował za utrzymaniem kontyngentu w całej pełni, 
oraz zgłasza rezoluq'ę z wezwaniem Rządu, aby ńietyl- 
ko zboże kontyngentowe, ale wszelkie! pozostające rol­
nikom zboże poza ilościami potrzebnemi na wyżywienie 
wsi zamagazynował na potrzeby armji, miast i ośrxl- 
ków przemysłowych. Dalej rezolucja wzywa Rząd, aby 
jak najenergiczniej ściągnął zaległe kontyngenty od rol­
ników i zwalczał surowo wszelkie nadużycia przy do­
starczaniu kontyngentu.

Pos. Federowicz mówi, że jest zwolennikiem han­
dlu wolnego, ale jeżeli teraz jest mowa o wprowadze­
niu ad hoc wolnego handlu zbożem, to obowiązkiem 
Izby jest zastanowić się zgóry nad następstwami, jakie- 
by wynikły, gdyby ten wolny handel bez żadnych wstęp­
nych kroków, bez czynności przygotowawczych odrazu 
został wprowadzony. Z chwilą zaprowadzenia wolne­
go handlu ceny osiągnęłyby odrazu niesłychaną wyso­
kość i chleb i mąka stałyby się artykułem zbytkownym 
nawet dla średnio zamożnej ludności.

Sprawa przejścia z obecnego systemu kontyngento­
wego do wolnego handlu nie może być załatwiona pro­
stą uchwalą większości Sejmu, nie wywołując katastro­
falnych następstw.

Podzielam zapatrywania Ministra na wolny handel, 
ale wysnuwam z nich tę konsekwencję, że wówczas tyl­
ko system obecny może być utrzymany, jeżeli kontyngent 
zboża, przeznaczony dla miast, przynajmniej w minimal­
nych racjach dostanie się do żołądków konsumentów 
i że będzie ta ilość tak rozdzielona, że nam nigdy w mia­
stach i w centrach produkcji jej nie zabraknie.

Reprezentanci wlościaństwa nie powinni zapomi­
nać, że pierwszym obowiązkiem jest troska o zaopatrze­
nie ludności miejskiej i robotniczej w żywność. W naj­
gorszej sytuacji znalazła się miejska inteligenqa urzęd­
nicza.

Z wielką goryczą słyszeliśmy cyfrę Ministra w spra­
wi© dostawy zboża dla annji. Takiego zaopatrzenie ar-
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mji nie powinniśmy znosić nawet przez 24 godzin. Żą­
damy co do tego wyjaśnień w komisji wojskowej. Co 

. do zaopatrzenia ludności w ziemniaki, to zdaniem mów­
cy, sprawa ta nie przedstawia się tak różowo, jak to 
twierdzi Minister. Zaopatrzenie w mięso w miastach 
galicyjskich i zapewne w Królestwie jest w stanie fatal­
nym. Istnieje w tej dziedzinie wolny handel, ale nie 
liczono się z tern, że Ministerstwo Aprowizacji idzie 
swoją drogą a administracja swoją, tak że Minister­
stwo nie ma poprostu żadnych władz wykonawczych.

Mówca stawia wkońcu następującą rezolucję:
Wzywa się Rząd, by wglądnął w stosunki apros 

wizacyjne wielkich miast, centrów przemysłowych 
i w dostawy wojskowe i przedsięwziął kroki, zmierza* 
jące do usunięcia braków i wprowadzenia ładu w tej 
organizacji.

Pos. Hartglass jest zdania, że stanowisko, jakie 
zajęła. Komisja, jest zupełnie słuszne.

Pos. Gdyk skarżył się na nadużycia z mąką ame* 
rykańską, na przemytnictwo i otwarcie granic do Nie* 
mieć. Jeden z mówców dziwił się, dlaczego Poznańskie 
nie dzieli się z nami swemi zapasami; otóż w pow. 
Chrzanowskim rozdawano robotnikom mąkę i krupy 
poznańskie, tylko że ogłoszono, że otrzymają je tyl* 
ko robotnicy, którzy mają legitymację partyjną. Mi* 
nister powiedział, że nie pracuje .dla pewnych grup, 
tymczasem widzimy, że pewne grupy mają przywi* 
leje.

Mówca zgłasza rezolucję z wezwaniem Rządu, 
aby w walce z plagą lichwy żywnościowej zastoso* 
wał względem lichwiarzy żywnościowych, paskarzy 
i nadużyć swych własnych urzędników stan wyiąt* 
kowy.

Pos. Misiołek oświadcza, że można powiedzieć 
otwarcie, iż rolnicy popełniają wielkie nadużycia; nie 
dajmy zboża paskarzom, to nie będzie paskarzy, lecz 
oddajmy zboże Rządowi. Zniesienie kontyngentu 
rzeczywiście ''doprowadzi do rewolucji głodowej. 
Gdy w Galicji zaprowadzono wolny handel, doszło 
kilo mąki w Krakowie do 22 koron i wtenczas wy* 
buchła rewolucja głodowa. Jeżeli są paskarze, to w 
znacznej części wina rolnika, bo często paskarz kupi 
zboże u rolnika a sąsiad go nie dostanie.

Pos, ks. Okoń mówi, że to, co się dzieje na polu 
aprowizacji, krwawi serca Polaka. Zgnilizna dostaje 
się do fundamentów naszego młodego Państwa. 
.Źródło leży w systemie, który opiera się na czterech 
zgubnych filarach, a temi są protekcja, biurokratyzm, 
niesprawiedliwość, niezaradność. Ale najciemniejszą 
rzeczą jest łapownictwo.

Powiedziano tu, że chłopu dzieje się najlepiej; 
kto tak mówi, ten zna tylko chłopa bogatego, ale to 
są tylko wyjątki. Zyjemy w czasach rewolucyjnych, 
a głód to zły doradca.

Pos. Zagórski dorzucił do dyskusji kilka jeszcze 
drobnych faktów i postawił wniosek, aby tych, którzy 
wywożą do Niemiec żywność, oddano pod sąd i uka­
rano. (Oklaski na galerji. Marszalek zwraca uwagę, 
że jeżeli się to powtórzy, to każę galerję opróżnić).

Pos. ćwikowski oświadcza, że lud zniesie bez 
szemrania wszelkie ograniczenia i zakaz wolnego 
handlu artykułami spożywczemi, ale tylko w tym ra« 
zie, jeżeli te zarządzenia będą odpowiadały celowi. 
Rząd przez zakaz wo.nego handlu zamierza uzyskać 
do swej dyspozycji większe zapasy zboża, ażeby zao* 
patrzyć niem miasta, armje, centra fabryczne, lud 
bezrolny. Rządowi się to nie udało, ponieważ brak apa­
ratu administracyjnego. Tam dzieją się nadużycia.

Następnie przemawiał p. Minister Aprowizacji 
Minkiewicz; mowę jego w brzmieniu urzędowem za­
mieścimy w n-rze najbliższym.

Po przemówieniu pos. Piotrowskiego i pos. ks. 
Okonia Marszalek zawiadamia, że nadeszły ze strony 
Rządu trzy projekty budowy kolei, jako wnioski nagle: 
Kutno—Łódź, na co potrzeba kredytu 15 milj., Kutno— 
Koło — kredyt 10 milj. i Kutno—Strzałki. Izba zgadza 
się na załatwienie w pierwszem czytaniu tych wniosków 
i odesłanie ich do komisji robót publicznych.

Następne posiedzenie dzisiaj, we wtorek, o godz. 3 
z następującym porządkiem dziennym: 1) drugie i trze­
cie czytanie wniosku o administracji Skarbu dla Galicji; 
2) ustawa g mieszkaniach dla wojska; 3) nagły wnio­
sek p. Dubanowicza o naruszeniu tajemnicy listowej 
ks. Arcyb. Teodorowicza; 4) sprawy nietykalności po­
selskiej; 5) sprawozdanie komisji konstytucyjnej w spra­
wie posłów z ziem wschodnich.

Kronika polityczno-społeczna.
Odczyt arcybiskupa Teodorowicza. Staraniem 

sekcji „chrzestnych matek11 odbędzie się konferencja ks. 
arcybiskupa Teodorowicza w piątek, d. li go b. m., 
w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa. Rozpocznie się 
punktualnie o godz. 8-ej wieczorom.

Tematem tego wysoce interesując ego odczytu będzie 
„Praca Polek dla żołnierza polskiego11.

Tak osoba prelegenta, jak i temat, sprawią to nie­
wątpliwie, że sala Muzeum zaledwie pomieścić zdoła tłu­
my publiczności, praanąc, j usłyszeć znakomitego mówce. 
Bilety już są do nabycia w kasie Muzeum przemysłu 
i rolnictwa (Krakowskie Przedmieście 66.

- Dar świąteczny dla Lwowa. Otrzymaliśmy ode­
zwę następującą:

Już piąty miesiąc upływa, jak Lwów, ten nieugięty 
strażnik kresowy na wschodzie, chwycił za oręż, aby 
bronić odwiecznych granic Rzeczypospolitej. Całą zimę 
spędził w zażartym boju, pod gradem kul i w ogniu ar­
matnim. Ani głód, ani chłód, ani przewaga liczebna 
wroga nie zdołały ugiąć żelazne) woli lwiego grodu. 
Znosił nędze i niedostatek, brak wody, brak światła, a 
często i brak suchego kawałka chleba — i trwa w rui­
nach rozbitych domów i walczy i broni swej przynależ­
ności do odrodzonej Polski.

Nad Lwowem pali się łuna wojny ludowej. Co ży)e, 
młodzież i starcy, dziewczęta i niewiasty, spełnia służ­
bę wojenną. Z dnia na dzień śmierć zbiera żniwo, ale 
daleko do wyłomu w obronnym murze. Po zmarłym 
bracie chwyta za oręż siostra, po mężu — wdowa, po 
synu — matka.

Nadchodzą święta Wlelkiejnocy, pierwsze święto 
Zmartwychwstania w niepodległej Polsce. Dzień to ra­
dości i wesela dla całej Polski, ale zarazem dzień smut­
ku dla osieroconych rodzin i dzień żałoby za tymi, któ­
rzy złożyli krew na ołtarzu ojczyzny.

Na święta te idzie z pod kopca unji lubelskiej na 
całą Polskę wołanie: Pamiętajcie o Lwowiel Zgotujcie 
święto cierpiącej ludności! Złóżcie świadectwo miłości 
bratnie) i głębokiego przywiązania dla bohaterów lwow­
skich, zadokumentujcie czynem, jak Lwów jest Polsce 
drogi.

We Lwowie zawiązał się „Komitet daru świąteczne­
go Polski dla wdów 1 sierot po obrońcach Lwowa? pod 
protektoratem dowódcy lwowskiej brygady pułkownika 
brygady Czesława Mącżyńskiego i dowódcy 1 go pułku 
strzelców lwowskich majora Pomian Cieńskiego. Zada 
niem jego jest dostarczyć na święta osieroconym rędzi­
nom środków żywności. Przewóz, pomoc i eskorta ze 
wszystkich' miast do Lwowa są zapewnione. Komitet 
rozporządza- sprawną organizacją rozdziału.

Wierzymy, że głos nasz trafi do serc.-rodaków. Po­
moc dla Lwowa, to nie łaska, lecz obowiązek 1 Kto może, 
niech złoży ofiarę. Jedno jajko, szczypta mąki, okruch 
masła, wszystko będzie przyjęte z wdzięcznością. Ziarnko 
do ziarnka!

Opróc“ tego komitet, rozporządzając funduszami, za­
kupuje na powyższy oel wszystkie artykuły spożywcze 
i płaci za nie ceny maksymalne. Spodziewamy się, że 
ule będzie nikogo, do kogo słowa te trafią, kto by akcji 
daru świątecznego dla Lwowa nie poparł w tej czy innej 
formie. Toż, kto ze Lwowa przybywa do Królestwa, 
dziwi się, że u nas jest wszystko, a tam niema nic 
chociażby po najwyższych cenach!

W Warszawie utworzono specjalną delegację dla 
daru świątecznego dla Lwowa. Na czele jej stoi p. Ignacy 
Zacharjasiewicz, por. I-go pułku strzelców lwowskich ze 
Lwowa. Prócz tego upełnomocnieni reprezentanci: por. 
Alired Serafin Ostroróg, podchor; Stanisław Człowlekow- 
ski dla Ostrowca i Sandomierza, por. Marcin Sency- 
menckl dla Lublina i chor. Bucholc Karol dla Łodzi. 
Oferty i po informacje należy zwracać się do por. Igna­
cego Zacharjasiewicza listownie lub osobiście od g. 5 do 6 
(ul. Boduena Nr. 4, m. 2),

Pamiętajmy o darze wielkanocnym dla Lwowa!

Aprowizacja kresów wschodnich. Amerykańska 
misja aprowizacyjna, przystępuje do akcji ratowniczej 
wśród, ludności objętych pożogą wojenną wschodnich kre­
sów Rzeczypospolitej, porozumiała się z Radą Główną 
Opiekuńczą i przy jej współudziale zajmie się obok po­
mocy sanitarnej aprowitiowaniem ofiar wojny.

Rozdział artykułów pierwszej potrzeby, tworzenie 
schronisk, ochron, jadłodajni i L p. powierzone zostanie 
radom opiekuńczym, które tworzą się w poszczególnych 
miejscowościach kresów w miarę posuwania się wojska 
polskiego. Rady takie potworzyły się już w szeregu 
miejscowości, dzięki inicjatywie Rady głównej Opiekuń­
czej i współudziałowi miejscowych działaczy.

Nowe transporty amerykańskie. W niedziele 
przybyło do Warszawy 40 wagonów tłuszczu i mleka 
zgęszczonego, 24 wagony mąki i 20 wagonów odzieży.

Osobno przybył transport 11 wagonnw tłuszczu dla 
Dąbrowy Górniczej.

Dhry z Ameryki. Otrzymane w darze od Polaków 
z Ameryki produkty pierwszej potrzeby w ilości 500 wa 
gonów rozdzielone są przez specjalną komisję sejmową 
pomiędzy najbardziej potrzebujące miejscowości.

Szczegółową repartycją tych towarów zajmuje się 
Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej przy udziale przed­
stawicieli instytucji społecznych.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 7 kwietnia. (PAT). — Front galicyjski: 
Pod Lwowem «łaby ogień artylerji. Atak nieprzyjaciel­

ski na Zielów odparto. Na południe od linji kolejowej 
Lwów—Przemyśl zwykła strzelanina placówek i nnfv^ 
ki patroli. 4 y

Ukraińcy zaatakowali nasze pozycje na południe od 
Ustrzyk Dolnych. W kontrataku wyparto ich poza k 
Iowę. Na północ od Bełza wyparła nasza kawaleria 
bandy ukraińskie i zajęła Wasylów i Krzewice.

Front litewsko-białoruski: Nad Jesiołdą i kanale® 
Ogińskim odparto silniejsze oddziały wywiadowcze. Z 
pod Łohiczyna odrzucono nieprzyjaciela do Kownia- 
tyna.

W potyczce pod Molczadnią wziął jeden z naszych 
patroli do niewoli 7 bolszewików.

Front wołyński: Kolo Maniewicz utarczki patroli 
W zastępstwie szefa sztabu

Haller, pułkownik.

Komunikat poznański.
Poznań, 7 kwietnia. (PAT). — Front północny: 

Dzień minął spokojnie. Wieczorem zaatakował nieprzy­
jaciel, pod osłoną artylerji, Zduny i Ośniszewo. Atak 
ten załamał się na przedpolu. Pod Zagajewicami, Wie- 
lowśią, Bąbólinem i Ghobielinem odparto patrole nie- 
miećkie. Wieczorem nieprzyjaciel obrzucił minami Pa- 
terek. Wzdłuż Noteci pod Nakłem ożywiony ogień z ku­
lomiotów i karabinów. Po godz. 4-ej rano ostrzeliwał 
nieprzyjaciel z kulomiotów pociąg kolejowy, jadący z 
Czarnkowa. Na innych odcinkach spokój. . ‘ .

Front zachodni: Wieczorem obrzucił nieprzyjaciel ; 
nasze pozyqe nad Pierzynami minami. • Zresztą, prócz; 
pojedyńczych strzałów, na całym froncie między Wartą 
a Obrą spokój. Pod Lesznem ożywiona działalność.pa­
troli niemieckich. Odparto je pod Gołonicami, Jeżerzy- 
cami, Robaczyskiem, Pawłowicami i Wydartowem, przy- 
czem wzięto jeńców. Pod Robaczyskiem przekroczył 
patrol niemiecki linję demarkacyjną i ostrzeliwał kobiety 
pracujące w polu.

Front południowy: W nocy ostrzeliwał nieprzyja­
ciel z kulomiotów nasze posterunki w Bieżycach i Ru- 

’dzie. Na innych odcinkach spokój.
Szef sztabu.

Prezydent Ministrów Paderewski w Paryżu. .
Paryż, 7 kwietnia. (PAT). Tel. iskr. — W-niedzielę 

rano zebrało się liczne grono wybitnych osób na dwór-, 
cu wschodnim w Paryżu na powitanie pana Noulens i 
Prezydenta Ministrów Paderewskiego.

Przybyli między innymi, Wiliam Martin w zastęp­
stwie prezydenta Rzeczypospolitej, kap. Breton w za­
stępstwie Clemenceau, pp. Dmowski i Dłuski, delegad 
polscy na konferenję pokojową, gen. Haller i wielu in­
nych przedstawicieli świata politycznego.

Po przybyciu pociągu, o godz. 9-ej min. 45, pieny- 
szy wysiadł p. Noulens, a za nim p. Paderewski, które­
mu zgotowano gorącą owację. Wśród tych owacji i rzu­
cania kwiatów przeszli Noulens i Prez. Paderewski do 
swoich powozów,, któremi udali się: pierwszy do hotelu 
Wagram, drugi do swojego mieszkania przy ul. Wił- 
sona....

p Paryż, 7 kwietnia. (PAT). Tel. iskr. st. warsz. - 
, Natychmiast po przyjeździe do Paryża Prez. Paderewski 
wszedł w kontakt z politycznymi i wojskowymi-przed­
stawicielami Rządu polskiego w Paryżu.

Mimo licznych zajęć, przyjął Prez. Paderewskiiwyslan- 
nika „Tempsa", któremu oświadczył, że z całości spraw 
polskich wybija się na pierwszy plan kwestja Gdańska 
i Cieszyna. Prezydent omawiał też sprawę rolną oraz1 
reform społecznych w Polsce i wskazał; że Sejm polski 
liczy 130 posłów włościan, których przedewszystkiem j 
interesuje sprawa podziału gruntów. Mimo-to, posło- 
wie ci nie są bynajmniej komunistami. „Nie będąc re­
wolucjonistami — mówił . Paderewski — jesteśmy jednak 
zwolennikami reform rolnych na wielką skalę.. Reformy 
te będą dokonane metodycznie, z równowagą, a przytem 
możliwie szybko",

Kraków, 7 kwietnia. (K. P.). — „Czas" w artykuł* 
p. t. „Kraj i Prezydent Ministrów", pisze o wyjeździć 
Paderewskiego do Paryża i stwierdza, że Premjerow 
dane było osiągnąć pełne powodzenie polityczne. P2' 
derewskiemu udało się utrzymać dóbry stosunek z Naj 
ćzelnikiem Państwa, wskutek czego możEwa była w at 
cji państwowo-twórczej współpraca lewicy. Przez szyb­
kie zwołanie Sejmu stworzył Paderewski wentyl, pr2^ 
który znajdują ujście fermenty walk wewnętrznych i 
walki te na właściwej arenie kierowane są na właściwa 
pole. Paderewski wreszcie uzyskał współdziałam* 
wszystkich stronnictw poetycznych przy rozwiązywaniu 
problematów państwowych.

„Czas" konkluduje, że człowiek, który tego rodzaj1!, 
rzeczy dokonał i ma za sobą takie poparcie, może i 
granicą Uczyć na pełne powodzenie.
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Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Pan poseł”.
Teatr Polski Dziś i jutro „Pierwsza sztuka Fanny".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Brat marnotrawny”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Mąż z grzeczności”.
Teatr Nowości. Dziś „Generał huzarów”, jutro „Targ 

na dziewczęta”. .... . .
Teatr Praski. Dziś i jutio „Medal pamiątkowy 3-go

Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Nadzieja”.
Tęatr im. Staszica. Dziś i jutro „Polakożercy0.

Towarzystwo Ubezpieczeń „ROSSJA“ 

otrzymało zawiadomienie, źe świadectwo zastawowe za 
Nr. 39064, wydane Dr. Stefanowi Wiktorowi Swida.w dniu 
4-ym stycznia 1914 roku wzamian za polisę Nr. 99065 na 
rb. 5000 zaginęło. Zgodnie z uwagą 2 do § 4 zatwier­
dzonej Ustawy Towarzystwa, zagubione świadectwo uznane 
będzie za nieważne, jeżeli nie będzie przedstawione To­
warzystwu w ciągu 6 mięslęcy od daty ostatniego ogło­
szenia. 955

Dyrekcję Towarzystwa Ubezpieczeń

O 7 T7 7 n P NT n

w Warszawie
zawiadomiono, że polisa Nr. 3286, wydana Kazimierzowi 
Swiąteckiemn w d. 6 Grudnia 1895 na rub. 1000 zaginęła.

. Podając o tem do publicznej wiadomości, Dyrekcja 
dodaje, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 Ustawy T-wa, za­
gubiona polisą uznaną będzie za nieważną, jeżeli nie 
będzie przedstawiona Dyrekcji w ciągu 6 miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszenia i w tym yrypadku w miejsce 
polisy Nr. 3286 wydany zostanie stronie duplikat. 928

Ministerstwo Spraw Wojskowych
Departament Gospodarczy

podoje do wiedomości, że w dniu 9 kwietnia 
1919 odbędzie się

PRZETARG
na dostawę

A.
1) Siana w stanie prasowanym 200.000 cetn. metr.
2) Słomy w stanie prasowanym 100.000 „ 

zaś w dniu 11 kwietnia 1919 r. przetargna
dostawę:

B.
1) Marmolady o zawartości 50% cukru 9.0C0 

ęet. metr.
Życzący brać udział w przetargu winni 

złożyć za pokwitowaniem ofertę w zapieczęto­
wanej kopercie z napisem oferta do L. 10908 D. G. 
do Departamentu Gospodarczego M. S. W. na 
ręce „Prezesa Komisji Zakupów" z wymienie- 
mem na kopercie oferowanego artykułu.

Na artykuły, wymienione pod L. „A." naj­
później w dniu 9 kwietnia 1919 r„ zaś na arty­
kuły wymienione pod L. „B." najpóźniej w dniu 
11 k^etpla 1919 r. do godziny 11 p. p, 
t*rmi z wniesione po upływie powyższych 
terminów me będą rozpatrywane. *

Każdy oferent ma złożyć 50/0 wadium od 
artykułu do Woj sko­

nem nołrwJti0^®3 ~ 10 — za odnoś-
ŁPS WMle\kt6re’ lub uwierzytelniony 
przyczem kńfr?US1p być dołączony do oferty, 
w oferc? oferent musi się zobowiązać 
««/o wadium „Y Pr™cia oferty, złożone 

/0 yaJum uzupełni na 100/0 kaucją.
1 cetnar należy podać cenę za 1 kg. lub 
marmoladzie^n0211^ °/erowanego towaru przy 
W. P. Warq7a°C° £entraluy Urząd Gospodarczy 
załadowania prZy sianie zaś stacja
ków dostawy °raZ zaznaczyć znajomość warun- 
wv °iaktyi mogą by° składane na całość dosta- 
tychże Pojedyncze partje, lub części

0000^^000^+^° dos,tawy bed$ mieć produ- 

miańśkie dyWy r°ln0J kółka’ związk* zie' 
cane^^nin^  ̂^^dumaych ofert będą zwra- 

V4 1 15 letnia 1919' r.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

1 Jak warunki dostawy
lament Pnc jakość produktów udziela Depar- 
lewki 4 Sekc-5a Żywnościowa Na-

kowoż pochod 1 .sł.oma uie może jedna- 
Okręgu Wniet 6 Z miejscowości Generalnego 
^gu Wojskowego Lubelskiego i Kieleckiego.

Szef Departamentu Gospodarczego. I -

OGŁOSZENIE.
Wydział Powiatowy1 Sejmiku pow. Ostro­

łęckiego poszukuje:
1) Referenta z miesięcznem wynagrodzeniem 

wraz dodatkami do 800 mk.; wymagane jest 
wykształcenie wyższe, o ile możności studia 
prawnicze, znajomość biurowości, wiek nieprze- 
kraczający lat 35.

2) Sekretarza, o ile możności z wykształ­
ceniem przynajmniej 7-mio klasowem, wiek do 
25 lat, z pensją .do 500 mk.

3) Kancelistę ż wykształceniem 6-cio klaso- 
wem. wiek do 25 lat, z pensją 400 mk.

Podania wraz z odpisami świadectw, życio­
rysem i referencjami należy przedłożyć pod 
adresem: Komisarz Rządu Polskiego w Ostro­
łęce.

Podania nie uwzględnione pozostaną beż 
odpowiedzi.

908 Komisarz Rządu Polskiego.

Skradziono dowód zestawowy Polskiej Kasy Krajowej 
Kr zło.zo.ne 5% assyg. Skarbu Polskiego 2/5000
Wr. *=40/1 na imię Eljasza Salzberga, zastrzerzenia zró* 
bione. Dowód unieważnia się. 913.

Skradziono dokumenty: 1) Odezwa Siedleckiego Okrę* 
gu Dóbr Państwowych do Kolei Żelaznych z dnia 28 Lu* 
tego 1919 Nr. 8/72 w przedmiocie zezwolenia wywozu 
drzewa firmie Kleinman i Salzberg. 2) dowód Minister* 
stwa Dóbr Państwowych Nr. 64 z dnia 7 Lutego 1919 na 
złożoną kaucję Rubli 2500 w 5% asygnatach Skarbu Pol* 
skiego 1/1000 23767 3/500 Nr. 15018 —1502Ó na imię Klein* 
mana i Salzberga. stosowne zastrzerzenia zrobione. Do* 
kumenty unieważnia się.

Skradziono paszporty na imię Uszera Manczyka, 
Jonasa Tenenbauma i Eny Tenen baum — Stawki 6.

944

Skradziono kwit Komisji Strat Wojennych pow. 
Błońskiego na Rbl. 1553.50 na imię Berka Piszenfelda 
z Nadarzyna. 941

Skradziono paszporty na imię Szacbny Hejnocha 
Cukier i Małki Cukier — Miła 42. 945

Zgubiono paszport niemiecki na imię Jojny Gecr 
— Pawia 20. 946

Zgubiono wyrok Sądu Pokoju 9 okręgu Warszawy
Nr. 1655 na Marjana Straszaka — Nowolipki 39.. 947

Zgubiono paszport na imię Arona Lipy Lauptmana 
— Miła 41. 934

Zarząd Tow. Akc.
iijaczowskich odlewni stali i zakładów mechanicznych 

„Bracia Bauerertz”
na zasadzie par. 25 ustawy T=wa podaje do. wiadomości panów akcjonarjuszy, że w dniu 1 Maja 1919 
roku o godzinie 10 rano w biurze Zarządu rzeczonego T=wa we wsi Mijaczów, gminy Pińczyce, powiat 
tu Będzińskiegon (stacja Myszków Dr. Ż. W. W.) odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebranie’ akcjo* 
narjuszy wspomnianego T*wa w kwestji upoważnienia Zarządu T*wa:

a)

b)

c)

do zaciągania w imieniu T*wa pożyczek i zabezpieczenia zapłaty pożyczek oraz procentów od 
nich hipoteką nieruchomości, własność T*wa stanowiących.
do nabywania w imieniu i na rzecz T*wa wszelkich nieruchomości, jakie Zarząd uzna za sto*
sowne, Zl
do sprzedaży na rzecz osób trzecich nieruchomości, własność T*wa stanowiących.
Gdyby wyznaczone na powyższy termin ogólne zebranie, ze względu na ilość złożonych przez 

panów akcjonarjuszy akcji, nie odpowiadało warunkom par. 57*go ustawy T*wa, natenczas w dniu 10 
Maja 1919 roku o godzinie 10 rano odbędzie się w biurze Zarządu T*wa powtórne ogólne nadzwyczaj* 
ne zebranie, uchwały którego będą prawomocne bez względu na ilość akcji, złożonych przez panów 
akcjonarjuszy.

Zarząd Warszawskiego Tow. Fabryk Wyrobów Metalowych i Emaliowanych 
TT Ł 2Ł A. KT”

niniejszem ma zaszczyt prosić pp. akcjonarjuszów na 38 Zwyczajne Ogólne Zebranie odbyć sie mające w dniu 
10 maja 1919 roku o godzinie 7-ej wieczorem w biurze Zarządu Towarzystwa „Wulkan” przy'ul Źórawiei 22 
w Warszawie. ' J

Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
Celem otrzymania biletów wejścia na Ogólne Zebranie pp. akcjonariusze powinni złożyć akcie lub też 

dowody na ich posiadanie, wydane przez instytucje finansowe,. działające na mocy zatwierdzonych przez rząd 
ustaw, w biurze Zarządu Towarzystwa w Warszawie, przy ul. Żórawiej Nr. 22, nie później, jak do dnia 3 Maja 
1919 r, w godzinach od 1-ej do 4-ej po południu, z wyjątkiem świąt, gdzie wzamian będą wydawane bilety wejścia.

Jeżeli zwołane na dzień 10 maja 1919 r. Zwyczajne Ogólne Zebranie nie dojdzie do skutku z powodu 
niepizybypia dostatecznej liczby akcjonarjuszów, to niniejszem wyznacza się powtórne Zwyczajne Ogólne Zebra­
nie na dzień 24 Maja 1919 r, na godzinę 7-mą wieczorem, w tym samym lokalu (Żórawia 22).

Zebranie to będzie prawomocne bez względu na liczbę zgłoszonych akcji. Obradom podlegać beda sura- 
wy wyżej podane. 953

Sprawy podlegające obrhdom (Porządek dzienny):
Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok operacyjny 1917/18.
Protokół Komisji Rewizyjnej.
Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok operacyjny 1918/19.
Zmiana ustawy Towarzystwa.
Wnioski pp. akcjonarjuszów.
Wybór członka Zarządu.

Zgubiono paszport na imię Gołdy Mekler —Pawia 3 
'_ 949

nn^^ion,° >»szport zagraniczny na Imię Jana Wila­
nowskiego, ul. Czerwonego Krzyża 6 m. 13. 950
woc/SnW°n0 paszport na Kucbli Popower. — Ot-

Zgubiono paszport na imię Hersza-Izaka Gelbflsza
— Nowolipie 12 m. 17. 952

Zgubiono paszport na imię Joela Rosenmana —
Gęsia /9. 933.

-, Zgubiono paszport na imię Mani Lewi — Nowolip­
ki 41 m.,41. ' '933.

Zgubiono paszport ha imię Lejzora Muszkata — Gę­
sto 87. __________________ _________________ 943

Zgubiono paszport na imię Moszka Zekeer — Nowo­
lipki 45 m. 12. 940

Zgubiono paszport na imię Józefa-Hune Patron —
Nowolipki 40. 942

Zgubiono paszport na imię Abraama Wolmana —
Leszno 2. 937

Zgubiono paszport na imię Antoniny Bfesiekierskiej 
— Ciechanów. 939

Zgubiono dn. 6 kwietnia 1919 r. portfel zawierający 
Mk. 350,— i Kr. 250.—, oraz dokumenty i paszport na Wdę 
Moszka-Wolfa Erlichmaną — Pawia 13 m. 5. .938

Zaginęło pozwolenie za Nr. 74 na 1918 rok na skład 
win reńskich dla firmy M. M. Zajdman ul. Twarda 4.

936
Zaginął rachunek ńa Lilecie wizytowym Eugenji 

Sikorskiej na Rb. 1450. Dowód ten niniejszem unieważ­
nia się. 935

Zaginął list zastawny na Rb. 1000 — m. Warszawy 
5«/o śerji 7-ej Nr. 042142 znalazca odda — Złota 32 — 10 
nagroda. List nieważny, zastrzeżenia zrobione. 910

Zgubiono paszport na imię Zofjt Mentzel łaskawy 
znalazca zechce odnieść za wynagrodzeniom —Aleje 
Jerozolimskie 107. 894

Zaginął kwit Nr. 18881, domu Bankowego A. Pię- 
dzickiegona złożone Rb 5000 Asygnat Skarbu Polskiego. 

895

Zgubiono paszport zagraniczny na imię Romana Ba-
ranowicza — Krak. Przedm. 16. 957

Zgubiono paszport na imię Chaima Postbriefa, wy­
rok na Rb. 10Ó na imię Jankla Chiela Cytryna i na 
Rb. 50 na imię Nuchima i Łaji Karo— Nalewki 24.

956
Zgubiono paszport na imię A brama Blumenkopfa — 

Nowolipie 39. 948
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie, Rynek gł. 25

obecnie

Bank Polski dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu,
JE>od'Wr5r5Źs^oTXio aJŁcyjnegro xl£l

K. 30.000.000.
Walne Zgromadzenie Akcjonarj uszów Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 18-go 

lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny z K. 8.000.000 na K. 30.000.000 przez emisję 
nowych 55.000 sztuk pełno wpłaconych akcji po K. 400 im. wart., przekazując Radzie Zawiadow- 
czej określenie terminu i szczegółowych warunków emisji tych akcji.

Gdy z powyższej emisji sztuk 55.000 akcji im. wart. K. 22.000.000 obejmuje Konsorcjum, 
składające się z kapitalistów krajowych na własny rachunek sztuk 30.000 akcji im. wart. K. 12.000.000, 
przeto zamierzonem jest pozostałe £5,000 sztuk akcji im. wart. K. 10.000.000 przędło* 
żyć do publicznej

S TT B S KI ZT Y Z3 O J 1 
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcjonarjuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcji w ten sposób, iż za 2 stare akcje przypadnie do poboru 1 nowa akcja.

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru ogłoszone zostaną w swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk przyjmuje się już teraz

zgłoszenia i wpłaty
na powyższą subskrypcję

sztuk 25.000 imiennej wartości 10.000.000
akcji Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 

obecnie
Banku Polskiego dla rolnictwa, handlu i przemysłu

pod następuj ącemi warunkami:
* 1) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi K. 500 za każdą akcję z doliczeniem 5°|0 odsetek
od dnia 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty, zaś dla dotychczasowych akcjonarjuszów na podstawie 
prawa poboru K. 470.

2) Tytułem zadatku złożyć należy K. 150 gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia akcję.
3) Repartycje nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom w swoim czasie po skonfekcjonowaniu sztuk, 

za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna.
5) Na wypadek nieprzydzielenia akcji Bank zwróci wpłaconą tytułem zadatku kwotę wraz 

z odsetkami 2cj0.
6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1919 na równo z akcjami 

dotychczasowemi.
7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15 kwietnia 1919. 
w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek gł. 25.
w Krakowie: w Filji Banku Krajowego Król. Galicji i Lod. z W. Ks. Krak.

„ „ „ Przemysłowego dla Król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak.
we Lwowie: w Banku Krajowym Król. Gal. i Lod. z Wielk. Ks. Krakowskiem. 

Przemysłowym dla Król. Gal: i Lod. z W. Ks. Krak.

Galicyjski dla handlu i przemysłu. 853Tfoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 29.


